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' ziela ĄdministracjTa odpowiedniego rabatu.

% n  austro-węgierski.
pKr Wiedeń, 24 października,

donoszą dnia 24 października 1916:

 ̂ Wschodni teren:
^ojsk jenerała kawaleryi arcyksię<#a Karola: 

*erskie i niemieckie wojska wczoraj po zaciętej 
p0,y miejscowość Predeal i wzięły 600 jeńców. 

nie od przełęczy Czerwonej wieży czyni nasz

jenerała polnego marszałka księcia Leo- 
kiego: Położenie jest bez zmiany.

Uh frr Włoski teren.
^obrzeża trwa dalej włoski ogień działowy i 

*  to  ̂ a na Plaskowzgórzu Krasu są od czasu do 
walki artyleryi i minowe.

^  oniĉ  °brzucili skutecznie bombami wielki obóz 
arogna.

Południowo-wschodni teren:
3 nie było żadnych wydarzeń.

szefa sztabu jeneralnego von Hoefer mpp.
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|e za zwołaniem parlamentu.
% dzienniki zamieszczają spralwo-

? 11 wczorajszych narad członków: par- 
że w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  

o  ś w ia d c. z y 1 i s> i ę z a z; w o ł a -
41 ® e n t u, przyczem większość z zastfW. 

y -na porządku obrad zapewni spokojny 
Przebieg pracy Izby. Niektórzy posłowie

5 p~f̂  i u £ ai?uiku zwołania parlamentu k o n i e c -  z- 
111  ̂c i a p r o b l e m ó w  n a r o d o w o .  

ó Sł y i t> P 0 w ś ę i ą g l i  w o ś 
e i 11 s t y t u c y j n y c

*> . . .  m  .c i  w z a k r e s i e  
rn-. --  ̂i v - - j « m. v j  j «  j  wh i n a w e t  w k w e- 

i\hZ?  p£ i  a 1 iTo ś c i p o s e l s k i e j .  Podczas gdy 
^  PosJa - ie przemawiali za zwołaniem Dolega- 
f JB j j . występowali stanowczo przeciw temu.
* wfe mi —  * ws^azai na °^a tegoroczne oświad- 

faz m ^ fa g o  co do zwołania parlamentu i De. 
^  po t te^°’ aby mieć trybunę dla życzeń i za- 

%  ilTi Pu samem zwołaniu parlamentu spodzie, 
w  fet V głąbienia praktyk cenzury. Akcya Izby

31?̂ - ^ZWat.rsiAri.in cmflns> rwrfDiPilri. slp  isŁnipio.Wątpienia godną podzięki, ale istnieją 
we zarzuty. Niezależnie bowiem od

n pretacyi ustawy o  delegacjach, dclegacya 
£p ° d p o w i a d a  j u ż  w i ę c e j  s i r  u-

!®W P o 1 s k i e g o, a to od czasu przystą.
ia ? demokratów, którzy również słusz-

m X  ̂P s t w a w D e l e g a e y a c  h. Tak-
fiS  Zw37czajem, że prezes Koła polskiego był 

jJ N tp  lu j.f^ cy i, a który to wypadek obecnie nie 
^  l!?? pa * 0 nie może sfa mówca przyłączyć do 

•̂e Memorandum dra Grossa nie zaw-ie. 
u innego, jak powody przeciw, zwołaniu 

^  F^ndasto wym wyborom do dolegacyi 
^  nie stoi na przeszkodzie, dlaczego 

^  °krężnej zamiast prostej. Mówca o. 
2  ^ j^ jis z e in  zwołaniem parlamentu.

paffa X(ianie, że prezydent może się za siu- 
-c% , ,'^^ryzm n, wstępując za! przesunie.

~  y p mentameg!°*
Panów, którzy byli obecni na zebra.

l5Ł*>y posłów, określili stanowisko Izby
z w o 1 a -e »  ■vvnadomo, jest lko za

a ° y i -
M a r t i n i e  konstatował z żalem, że 

przeciwne zajęła stanowisko od Izby 
. fet do przekonania, że zwołanie Rady

Mę ^ b e ° n i  o
A c  p a ł a n i e  Delegucyi, j a k o  s u r o g  a t u. 
IT'- możliwe] ewentualności zwołania

®ię olbrzymia odpow iedzialność, jeżeli

R i ? V• ■ e s t e r ,  który w zakończeniu wy-
^  miał sposobność rezultaty

f e e n ^ ^ ^ ć  w odpowiedniem miejscu, zam- 
 ̂ byczeniem szybkiego zobaczenia się

n i e m o ż l i w e  i że dlatego

okaże się niemożliwem.

francuscy za wojną.■* (-B. p. J - j  i
'^istv ®ava8a donosi: Jeneralne zgroma-

- j CZlleg'o stronnictwa radykalnego, które po 
r buchu wojny się zebrało, przyjęło rezo- 
Ppzdrowienia dla armii i narodu i oświad- 
ltnctwo od r z u c a  w s z e l k i  p o k  ó j, 

^ >rzy W r ó c i ł n i e t y k a l n o ś c i p r a w  
^ c h z g w a ł c o n y c h  n a r o d ó w  

Ihfii > z powrotem wyrwanych jej ob-
Ule z-apewnił bezpieczeństwa ich granic.

Dr Kórber — następcą śp. hr. Stiirgkha.
Wiedeń. Pisma wiedeńskie donoszą pod datą 23. 

bm.: Zamianowanie wspólnego ministra skarbu Dra 
K ó r b e r  a prezydentem ministrów nastąpi jutro lub 
pojutrze. Przed południem rozmawiał Dr K ó r b e r  z 
węgierskim premierem hr. T i s z ą o s z c z e g ó ł a c h  
p r z y s z ł e j  u g o d y .

W Izbie poselskiej.
Wiedeń. Po dwuletniej przerwie przedstawiał zno­

wu gmach Izby posłów ożywiony obraz. Wielu posłowe 
przybyłych wprost z lazaretów, w itało się gorąco. Wice ­
prezydent P e r n e r s t o r f e r  i poseł H u e m e r  byli 
wr uniformach, inni zjawili się wr zwykłych strojach. By­
ły reprezentowane wszystkie partye. W rozmowach za­
stanawiano się, jaki wpływ wywrze zgon śp. hr. Stiirg- 
kha na ewentualne zwołanie parlamentu. Rozumie się. 
że było też żywo omawiane zagadnienie, kto będzie 
następcą hr. Sturgkha, przyczem wymieniono przed in- 
nerni nazwisko Dra. Kórbera, którego nominacya ma na­
stąpić bezpośrednio po pogrzebie zamordowanego pre­
zydenta. Niektórzy posłowie wymieniali, jako następcę 
hr. Sturgkha, ministra spraw wewnętrznych ks. H o - 
h e n 1 o  h e g  o, inni hr. B e c k a ,  wreszcie teraźniejsze­
go ministra oświaty Dra H u s s a r k a.

Zebranie członków gabinetu.
Wiedeń. W niedzielę wieczorem zgromadzili sio 

wszyscy członkowie gabinetu wraz z przybyłym dzień 
przedtem ks. Hohenlohem w salonach prozydyurn Rady 
ministrów, celem naradzenia sio nad ustaleniem progra­
mu obchodu pogrzebowego śp. hr. Sturgkha. Rozmowa 
miała charakter nieofieyalny i kwestya wyboru nowego 
prezydenta, ministrów była zupełnie pominięta.

Hr. Tisża w Wiedniu.
Budapeszt. (B. kor.) Prezydent ministrów h r. T i- 

s z a udał się do Wiednia wdeeżorem w towarzystwie 
ministrów' skarbu, hoiiwedów i handlu, celem wzięcia 
udziału w  pogrzebie hr. Stuergkha.

Kondolencye bułgarskie.
Sofia. (B. kor.) K r ó l  b u ł g a r s k i  wyraził kondolen- 

cyę posłowi aiistro-węgierskienau w Sofii, hr. Tarnowskiemu 
z powodu śmierci hr. Stuergkha i prosił o wyrażenie współ­
czucia c. i k. rządowi.

Wiedeń. (B] kor.) Z okazyi tragicznej śmierci hrabiego 
Stuergkha jenerał porucznik bułgarski J c k o w  w wystoso- 
wanem do ministra spraw zagranicznych bar. Buriana tele­
gramie wyraził współczucie c. i k- rządowi.

Koiidolencya szwajcarska.
Berno. (B. kor.) Poselstwo szwajcarskie w Wiedniu 

otrzymało polecenie wyrażenia rządowi austryackiemu naj­
głębszego współczucia z powodu śmierci hr. Stuergkha.

Głos duński,
Kopenhaga. (B. kor.) „Politiken" pisze: Nie znamy mo­

tywów zamordowania hr. Stuergkha, nie znamy stosunków 
austryackich podczas wojny. Rozmiary wojny tą tak niesły­
chane, że jednostki nikną i nawet Kitshener nie pozostawił 
po sobie luki.

Wojna z Rumunią.
Komunikat rumuński.

Wiedeń. Z wojennej kwatery prasowej donoszą. 
Rumuński komunikat z 21. bm.: Na froncie północnym, 
i północno-zachodnim, w odcinku Broseeni w dolinie 
B y s t r z y c  y, pchnęły nasze wmjska. nieprzyjaciół a ku 
granicy. Koło F o ł g y e s  gwałtowna walka działowa. 
Koło B i c a z u otoczyły nasze wojska oddział nieprzyja­
cielski, który zajął był górę S i ma ,  poczem przyszło 
do walki wręcz, przyczem wzięliśmy 500 jeńców i zdo- 
byliśmy 2 działa, 5 karabinów maszynowych, amunicyę 
i różne materyały wojenne.

W dolinie T r o i  u s frwa walka w dalszym oiągm 
Wzięliśmy 1 oficera, 104 żołnniorzy i 2 karabiny ma 
szyniOfwo. W dolinie 15 s u l został nieprzyjaciel odparty 
7.' wdelkiemi po jego stronie stratami. Nasze wojska 
utrzymały swoje nozycye w dolinie- O j t uś. Zwłaszcza 
między O j t. u s :i B 1 a n i c atakował nieprzyjaciel gwał 
łownie, został jednak odparty-. Na granicy Br a l i ­

c e a  (?) nic nowego*.
W dolinie B u r e  ów zostały nasze wojska zmuszone 

cofnąć się ku górze G u r a — S i r i u l u i .  Wzięli trochę 
jeńców i 3 karabiny maszyn. Koło Ta b la  b u t z i (?) 
i B r a n t o  c i  nie nowego. Kolo P r e  d e 1 u t i P ve- 
d e a l  utarczki. W przełęczy B r a n  na południc od 
D r a g o s  la v c l e  odparliśmy krwawo atak nieprzyja­
cielski. Na Prawo i na lewo A l u t y  gwałtowne walki, 
które jeszcze trwają. W dolinie J i u 1 i koło* O r s o  w y 
położenie niezmienione.

F r o n t- p o ł u d n i o w y : Nad D u n a j e m obu­
stronna strzelanina. W D o b r u d ż y  gwałtowne ataki 
nieprzyjaciela na całym froncie, które nas zmusiły co­
fnąć nasze centrum, jakoteż i prawe skrzydło.

Echa zwycięstwa w Dobrudży.
Berlin. (B. kor.) Dzienniki oki’eślają zdobycie C o n- 

s t a n c y  jako wielki wojskowy i polityczny sukces

N> imioc i icli sprzymierzony-eh i jako c i ę ż k i  c i o s  
d l a R u mjj  n i i i j e j  s o j u s z n i k ó w - .

Znaczenie zajęcia Konstancy.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa donosi: Ze zdoibyreiem 

K o n s t a n c  y .wojska sprzymierzonych pod Mackense- 
nem zadały- Rumunii n a j c i ę ż s z e  d o t y c h c z a  u- 
d e r z c n i e w c a ł e j  w y p r a w i e  i przecięły nerw 
ży ciowy między Rumunią i Konstancą. Utracone zostało 
główne połączenie z Rosyą przez morźe Czarne, co dla 
prowadzenia Wojny przez Rumunię musi mieć daleko 
idące następstwa. Ale zupełnie niezależnie od wpływu 
na całokształt działań wojennych Rumunii, utrata Kon­
stancy' ma r o z s t r z y g a j ą c e  z n - a c z e n i e  dla mi- 
uta: aego położenia w Dobrudży .̂ IJnia kolejowa K o n- 

l a n c a  —  C z er  n a w o  da jest już w rękach 
sprzymierzonych, przez co szybkie przesuwanie wojska 
i artyleryi na szczegtfilnie zagrożone punkta frontu w 
Dobrudży- stało się niemożliwem. Jak oskrzydlenie H e r- 
ma ns z f a d t u  i .awantura siedmiogrodzka Rumunii 
przemieniła się w szybką zupełną klęskę, tak samo zdo- 
by-cie Konstancy- i przerwanie linii kolejowej oznacza 
r o z s 1 r z y g a j  ą c y  c i o s  na  t e r e n i e  w o j n y  
w D o b r u d ż y ' .  Planowane przez Rumunów i Rosyan 
uderzenie przez Dobrudzę na Bułgary-ę i na połączenie 
Sofia— Konstanty-nopol, zostało udaremnione.

Głos francuski o klęsce Rumunów.
Genewa. Do „Petit Parisien44 donoszą z Bukacresztu: 

V̂ D o b v u d 7. y  toczy- się znowu okrutna walka. Niem- 
cy i Bułgarzy- zaatakowali potężną artyleryą rurauńsko- 
rosyj&kie siły. N ieprzyjacielska przewaga zmusiła Ru­
munów do odwrotu na całym froncie.

W Y D A N I E  W IE C Z O R N E .

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Aiencyc dzienników, lub leź 
wprost w Administracyi „(dósii Naiodu“ w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) Przez P o c z t o w ą  Ka s ę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr 23.993
2) Przez Filię B a n k n  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
r a c h u n e k  b i e ż ą c y  Wydawnictwa „Głosu. Narodu*
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu* w Krako\3ric, ul. św. Tomasza J. 35.

ska^50 granatów na dworce w  St. Q u e n t i n  i T e r -  
g n i e r, 16 granatów na obóz F ee  i n s (?), 120 wieli o- 
kalibrowyeh granatów- na dworcu w H em  i A t h e s  
i hangary aeroplanówc w- okolicy- P e r o n n e .  W ciągu 
drua zestrzeliły- nasze specyalne armaty jeden aparat 
niemiecki, który opadł poza linie fratteuskie.

G o d z .  11 w n o c y :  Na południe od S o m m y  
Niemcy około godziny 1 w południe po silnem 

ostrzeliw-aniu now-y atak na południową część lasku 
koło C ha - u l ne s ,  który świeżo zajęliśmy. Zostali je­
dnak wśród strat odparci, zostawiając w naszych rę­
kach nieustaloną jeszcze liczbę jeńców. Według nowych 
doniesień by-ł atak niemiecki w tym odcinku bardzo mor­
derczy dla Niemców, część ich, która wdarła się do na- 
szy-ch linii, została otoczona, a 150, którzy przetrzymali 
dostało się do niewoli. ,

Nad Sommą.
Doniesienia Joffra,

Wiedeń. Z kwatery prasowej donoszii: K o m u n i ­
ka t f r a n c u s k i  z dnia 21. bm. pop.: Vv nocy- nie było 
zd ar żeń ważniejszy-ch.

W a l k i  l o t n i k  ó w : IV ciągu 20. bm. stoczyli 
^ancuscy lotnicy Ucziao j.io4»yeŁki nad o u* m ą. jirzy- 
czem zestrzelono 7 aparatów memieekieh. trzy z nich 
spadło poza nasze linie między B o u c h  a v e s n  esr a 
R a n e o - u r t ,  4 inne ^  okolicy- Maislaims i Brief (?).

poważnie uszkodzone aparaty niemieckie spa­
dły na obszar niemiecki. W nocy- na 21. bin. rzuciła 
eskadra francuskich lotu drów 41 granatów 120 mm na 
dworce w N- o l o n  i Gha  u n y  oraz na pociąg, mię­

dzy A p i l l y  a C h a u n y .  Tej samej nocy rzuci­
ło 15 francuskich aparatów 79 granatów 120 mm na 
obóz niemiecki i biwaki w okolicy- N e s  l o s —Na m (?; 
i połe wzlotów koło N a t i g n y  i F 1 e v s.

G o d z. 11 w n o c  y : Ubiegły dzień odznaczał się 
gwałtowny mi at-akami niemieckiej piechoty-, która kilka­
krotnie próbowała wyrzucić nas ze wsi 8 a i Iły-— 8 a il- 
1 i ś e 1. Trzy razy po silnem przygotowaniu działowem 
ruszyło fale niemieckie przeciw na.s7.y-m stanowiskom 
z nadzwy-czajną silą, lecz w naszym ogniu zajmrowym 
i karabinów- nuiszy nowych wszystkie szturmy załamały 
się. Nieprzyjaciel poniósł w- tych atakach bardzo dotkli­
we straty i w żadnym punkcie nie przybliżył się do 
naszych linii. Na południe od S o mmy -  podejmowali 
Niemcy zacię;* ataki na stanowiska miedzy B i a e h e s  
a M a i s o n e 11 e, które świeżo zdobyliśmy. Walka, 
która rozpoczęła sie około godziny 2 popołudniu była 
bardzo zacięła, zwłaszcza w okolicy lasu BI a i se, gdzie 
Niemcy ąwsługiw-ali się miotaczami ognia. Nieprzyja­
cielowi, który na całym froncie przy- wielkich stratach 
odrzucony- został, udało sję wedrzeć w kilku odcinkach, 
wy-sunięty-ch rew ów- na północ od lasu B 1 a i s e. lecz 
natychmiast wyrzuciły go- nasze wojska- we w-spaniały-m 
ataku. W okolicy G h a u 1 n e s udało się nam po żywem 
przygotowaniu działow-em w- szybko przeprowadzony ni 
ataku, opa nować lasek na północ od tej miejscowości 
i to aż do miejsca, gdzie krzyżują się w nim drogi. 
Wzięliśmy przytem 250 jeńców-. Na inny ch frontach 
zwykły ogień działowy, najżywwszy na prawymi brzegu 
Mozy oomiedzy II a u d r e m o u t  a FI o u r y.

' K o m u n i k a t  z dnia 22. bm. godz. 3 p o p . N a  
północ od S o m m y  zbiegła nęc zupełnie spokojnie.

B i a c h e s i lasu B 1 a i a e. Potwierdzają^ Fic wiado­
mości, że straty- ich, poniesiono p r z y  wczorajszym kontr­
ataku w tym odcinku, były- bardzo znaczne, głow-nre 
przy wsi B i a e h e s ,  gdzie szturmowali om znaczne mi 
silfurd. W okolicy 0 h a u  In es atakowali silnie Niemcy 
o świcie nowe stanowiska francuskie i Jlsl‘.°^ a 
rzucić nasze oddziały z zajętych wczoraj punk o w. l i o -  
by te jednak pozostały bez skutku, przymosząc nieprzy- 
jacielówi jedynie dotkliwe straty. Frarieim u tr a ta  i 
w zupełności swe. zdobycze terenowo. Ka innych fion 
Gach ogień działa,wy z przerw-ami.

W a l k i  l o t n i k ó w - :  Na fron 
strzelili Francuzi trzy aparaty, pięć zas naszych zmu­
sili- Niemcy do opuszczenia się wskutek uszkodzen. 1 od- 
oficer D o m e zestrzelił koło Barlenx 15-st-y aparat nie­
miecki. Na północ od V e r d u n  opadł w- płomieniach 
jeden niemiecki balon na .uwięzi, zestrzelony przez na­
szego lotnika. W nocy na 21. bm. francuscy lotnicy ob­
rzucili bombami dworzec w C o u r c e  U  e s— s u r 
N i e d .  Rzucili oni 180 granatów 20-cm. na budynki

Demobilizacya Grecy i.
Paryi. (B. kor.) „Journal44 donosi z Aten: Rząd__ 

grecld p r z y j ą ł  f o r m a l n e  z o b  o wi  ą z a  n i e  ro i- 
w- i ą z a n i a z w i ą z k ó w  r c z e r w- i s t ó w, oraz ze- 
zw-oli na rozpuszczenie naty-chmiast wszystkich od 83-go 
do 40-go roku, a rocznika 1914 w dniu 15. listopada. 
Rocznik 1916 nie będzie powołany.

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. (B. kor.) Aj. MilJi donosi: Główna 

kwatera ogłasza dnia 23. bm.:
W P o r s y i n a  północny zachód od S a n d ż b u I a k 

odrzucono oddział nieprzyjacielski z wielltiemi stra­
tami.

F r o n t  k a u k a z k i : Poty-czki, przy-bierające ko­
rzystny dla nas obrót. Na innych frontach nic znaczą­
cego. Nasze wojska, które wraz z przymierzonymi prze­
kroczyły linię K o n s t a n c  a—M e d*ż i d i e, prowad^t 
dalej ze skutkiem pościg za. uciekającym nieprzyjacie­
lem. Mackensen przesłał sułtanowi życzenia z powodu 
wyw-alczonyeh sukcesów- naszych wojsk w Dobrudży.

Nasze łodzie podwodne zatopiły w ostatnich dniach 
na wybrzeżu nunuóskiem pewną ilość okrętów żaglo- 

żajadowanych żyw ności KonMauaey
oraz parowiec transportowy o> 3000 tonach.

Część naszych w-ojsk, zajęta tłumieniem }X>wi>tania 
w Hedżas, na południowy zachód od M e d y n y ,  ude- 
rzyła na oszańcowanych pow-stańców-, zaarakcwała icli 
i zmusiła do ucieczki ku morzu, przy pozostawieniu 
licznych zabitych.

Z Koła polskiego.
Na posiedzeniu Koła w d. 18 b. m. uchwalono w 

dalszym ciągu następujące wnioski: Posłów Osuchów, 
skiego i Godka: o udzielenie bezprocentowych pożyczek 
uchodźcom i ew-akuowanym, względnie odpowiedniki 
„zaliczek na zgłoszone i uprawdopodobnione świadcze­
nia wojenne14. P. Rychlika: I. by przyznany fimkcyotna- 
ry uszoin i emerytom, państwowym oratz wdowom i siero­
tom po tychże, jednorazowy nar. 1916„dodatek zokazyi 
nadzwyczajnych stosunków- stworzonych wojną44 i na­
dal w większym atoli wymiatrze, był wypłacany; H. by 
pi-zyznane rozp. z d. 5. lutego 1915 osobom stanu nau­
czycielskiego na rok 1915/16 materyaJne korzyśri i na 
lok 1916/17. w-zględnie aż do czasu wprowadzenia w 
życie pragmaityki służbowej, w mocy- utrzymane zosta- 
ly. P. Godka: aby % uwagi, Iż stan urzędniczy wjGalicyi 
w-skutek inwazji i wj^hodźtw^ popadł w  znacznie goi- 
sze położenie ekonomiczne od urzędników* krajów- za­
chodnich, Prezydyum poparło starania o wydaltne pod­
wyższenie dodatku drożyznianego dla, urzędn;ków i 
sług państwowych, jako też penisyonistów i w-dów. P. 
Bojki: a) by termin do oddania zboża- przez rolników 
dla Centrali zbożowej przedłużony został do 15. gru­
dnia!; b) aby zakaz mielenia zboża najuboższej ludności 
na żarnach został odwołany ; c) aby nie ogalacano lu- 
fliic-ści w* Galicji z  ziemniaków-; d) aby wyjednano i dla 
gmin wiejskich subwencje nai potrzeby autonomiczne 
e) abj  ̂wyjednano dla Galicji dostateczną ilość skór ? a 
biity. P. Wysockiego: by rodziny mogły swych człon* 
ków przebywających dla. celów nauki poza domem, zs l 
opatiyw-ać w- artykuły żywności. P. Wróbla: by przy­
spieszono nadesłanie ziania na zasiewy jesienne. P. hr. 
Reya: bjr odniesiono się do namiestnictwa, aby w pier­
wszym rzędzie umożliwiono wej-kop ziemniaków? dla u- 
clironienia ^ich przed zmarznięciem; a dopiero potem 
dokonano wymłotu zboża.

Wnioski komisji, gospodarczej dla spraw miejskich 
zgłoszone przez referenta Dr. Tertila: I. aby zażądano 
od rządu wyasygnowania dalszej kwoty (16 milionów 
kor.) dla miast i powiatów jako zaliczek na poczet â itô - 
nomicznych dodatków dte opędzenia wydatków m m -  
nistracyjnych; II. abr spowodować rząd do bezzwTO-   _ . •....mdionćweznego przyznania przj-najmniej 
śubwencyi na pokrycie spowodowanych wojną, a za­
liczkami pod I. określonemi nieobjętych niedoborów 
większych miast w- Galicyi za lata 1914, 1915 i 
1916; — III. o spowodowanie rządiu: a) do poczy­
nienia starań q  wypuszczenie z niewoli wywiezie, 
nj-ch przez Rosyan z miast zakładników; b) ażeby ro­
dzinom tych zakładników i pochodzących z Galicyi jeń­
ców cywilnych przyznał za czas od chwili wywiezieb 
aż do czasu powTOtu zasiłki, jakie pobierają r o ^ t e r *£+

linie kolfjow-ą. Toj samej nocy rzuciła eskadra francu- zerwiaitów; c) ażeby już temz
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tym, którzy w  czasie ostrzeliwania, m iejscowości w  Ga- 
licyi postradali zdrowie i zdolność do pracy, jak  rów ­
nież rodzinom, które w ten sposób żywicieli utraciły.

W niosek p. Tertila: „Uprasza się Prezesa i  p. mini­
stra dla Galicyi, by  zażądali uchylenia zarządzenia mini­
stra k o le jo w e g o , zabraniającego przyjmowania i 
stabilizowania w niższych kategoryaich s ł u ż b y  k o ­
l e j o w e j  w  G a l i c j i  o  s ó  b  n i e w ł a d a  j ą c y  o h  
j ę z y k i e m  n i e m i e c k i  m44.

W niosek p. Raucha: „K o ło  polskie zwraca się z 
prośbą do p. ministra dla Galicyi, b y  ralozył objechać 
możliwie ca ły  kraj i w  ten sposób przekonał się na m iej­
scu o istniejącej tam nędzy i równocześnie umożliwił 
przytem zetknięcie się znajdującej się tani ludności z 
swoim ministrem44.

Przekazano kom isyi gospodarczej dla spraiw miej­
skich następujący wniosek poisła Raucha: „Koło- polskie 
uchwala i poleca prezydyum : 1) nie interweniować i nie 
popierać spraw „W  © j e n n e j c  e t r a 1 i h a n d 1 o- 
w e j 44 i owszem przeszkodzić wszelkiemu dalszemu m o­
nopolizowaniu tej centrali; 2) wezwać naszych posłów,
bv z zarządu tej centrali w y s t ą p i l i 44.
\ ' ___

KRONIKA.
Z miasta

Ochrona miasta przed powodzią. Dziś o godz. 10 przed­
południem* pod przew. prezydenta Dra Leo zebrała się w sali 
posiedzeń magistratu po raz czwarty międzyministeryalna 
komisya dla ochrony miasta Krakowa przed powodzią, — 
W komisyi biorą udział: w zastępstwie ministerstwa handlu 
szef~sfekcyi Aitur Herbst oraz r. dw. Otto Schneller, w za­
stępstwie ministerstwa robót publ. szef sekTcyi inż. Ernest 
Lauda, radca min. Józef Opolski, oraz st. radca Gustaw 
Hermann, w zastępstwie namiestnictwa starszy radca budo­
wnictwa Wiktor Poźniak oraz radcą budownictwa Józef 
Hawliczek, w zastępstwie Wydziału krajowrego radca bii- 
down. Adam Różański, w' zastępstwie Kohiendy twierdzy 
dyrektor inżynieryi wojskowej pułkownik baron Rolni, w 
w zastępstwie ekspozytury dyr. budowy dróg wodn. 'st. r. J 
Czerwiński, st. r. skarbu Dr Mateusz Mączyńsld, st. komisarz 
budown. Karol Rykała i st. komisarz Józef Skałka, w 

^zastępstwie kierownictwa budowy regulacyi Wisły «L r. Lu­
dwik Regiec, r. budown. Majer Facher, w zastępstwie gminy 
m. Krakowa prez. Dr Leo, wicepr. J. Sarę, radca m. Jan 
Peroś, st, r. budown. miej. Anrzej Kłeczek jako doradca te­
chniczny oraz fizyk miejski Dr Janiszewski. Przedmiotem 
obrad komisyi jest sprawca ochrony miasta ocl powodzi, bu­
dowy dróg wodnych oraz mostów wiślanych w obrębie mia­
sta Krakowa,

O porządek i czystość w mieście. W sprawie uprząta­
nia śniegu, lodu i błota z chodników i lilie miasta, magistrat 
krakowski wydal następujące postanowienia: Właściciele 
domów' obowdązani są usuwać niezwłocznie zlodowaciały 
śnieg z dachów, zwieszający i grożący spadnięciem, aby 
zapobiedz spadaniu śniegu i sopli loclowycli na chodniki 
i ulice, oraz na przechodzącą publiczność. Podczas strącania 
śniegu z dachów, należy chodnik przed domem odpowiednio 
zastawić koziołkami, drewnianymi drążkami itp., aby publi­
czność w czasie strącania śniegu tym chodnikiem nie prze­
chodziła. Właściciele domów są obowdązani w porze zimo­
wej chodniki, a tam, gdzie niema .chodnika, ulicę wzdiwfr 
ich posiadłości na Szerokość 2 metrów oczyścić z' lodu, śnie­
gu i biota. - - Jeżdżenie i przewożenie ciężarów na wózkach 
po chodnikach ulicznych jest surowo wzbronione. — W mie­
siącach .zimowych należy chodniki, wykonane z płyt beto­
nowych i asfaltu, zamiatać natychmiast po każdem spadnię­
ciu śniegu i nie dopuścić do zlodowacenia tego śniegu. Po 
uprzątnięciu z nich śniegu, należy chodniki czystym pia­
skiem natychmiast równomiernie posypać. W razie nagłej 
odwilży, należy topniejący śnieg, błoto i piasek natychmiast 
z chodników usunąć przez zamiecenie, aby nie dopuścić do 
utworzenia się grudy, gdy po odwilży nastąpi przymrozek.

Nad wykonaniem przepisów o porządku i czystości 
w mieście czuwa obecnie polieya i żandarm ery a twierdzy,

a wszelkie przestępstwa karane są doraźnie grzywnami lub 
aresztem. Interesowani powinni zatem dołożyć starań, aby 
, odnośne postanowienia były ściśle przestrzegane.

Ograniczenie wypieku chleba. Z powodu braku zapa­
sów mąki i ograniczonej jej dostawy przez galicyjską filię 
Wojennego Zakładu zbożowego, piekarze krakowscy ogra­
niczyli znacznie wypiek chleba. Redukcya wynosi prawie je­
dną czwartą, w następstwie czego odczuwać się daje w mie­
ście dotkliwy niedostatek chleba. Przed piekarniami już 
przed godz. 5 rano zbierają się grupy osób, wyczekujących 
na chleb, którego ci, którzy się cokolwiek spóźnią, często 
nabyć nie mogą. Stosunki tę, nadzwyczajnie przykre dla lu­
dności, powinny jak najrychlej uledz zmianie.

Ziemniaki dla Krakowa. Skutkiem starań zarządu mia­
sta, by ludność zaopatrywać w ziemniaki na zimę, namiest­
nictwo zarządziło przez Zakład wojenny dla obrotu zbożem 
dostawę ziemniaków dla Krakowa z 6 okolicznych powia­
tów' a to: krakowskiego, podgórskiego, wielickiego, bocheń­
skiego, myślenickiego i limanowskiego. Dostawca ziemnia­
ków odbywać się będzie wagonami pod adresem gminy, a. ich 
rozsprzedaż przeprowadzi miejskie Biuro aprowizacyjne w 
sposób określony osobnym regulaminem. Niezależnie ód tego 
mieszkańcy mogą sprowadzać ziemniaki furmankami z po­
wiatów sąsiednich tj. krakowskiego, podgórskiego, myśleni­
ckiego i wdelickiego. Podobnie również jak dotychczas rolni­
cy z wymienionych 4 powiatów mogą wysyłać*- ziemniaki 
wprost na targi krakowskie, przyczem Magistrat zwraca 
uwagę, że cena maksymalna ziemniaków dozwolona przez 
Namiestnictw'0, wynosi 17 halerzy za kilogram i przy kupnie 
publiczność winna tej ceny przestrzegać, a Magistrat przez 
swoje organa targowe będzie surow'0 karał przekroczenie 
tego postanowienia. Urzędy miejskie wyznaczone do przyj­
mowania zamówień na ziemniaki rozpoczną swą czynność 
we środę, tj. 25 b.. m. w godzinach* urzędowych.

Z targowicy na bydło. W  ubiegłym tygodniu od 14 do 
20 października b. r. sprowadzono na targowicę krakowską 
buhai 108, wołów 17, krów 55, jałówek 80, razem bydła ro­
gatego 315, cieląt 315, owiec i kóz 54, nierogacizny 1105. — 
W porównaniu z poprzednim tygodniem sprowadzono mniej 
69 cieląt, natomiast więcej 52 sztuk bydła rogatego, 210 
sztuk nierogacizny i 2 owce. W  transakcyi utrzymały się 
z poprzedniego tygodnia zniżone ceny nierogacizny mięsnej 
i cieląt. Utrzymały się również ceny bydła rzeźnego z wy­
jątkiem buhai, przeznaczonych do wyrobów masarskich, któ­
rych cena obniżyła się o 8 kor. na 100 kg. żywej wagi. 
Nierogacizny tłustej było stosunkowo mało na targu, której 
ceny wyższe pozostają bez zmiany.

% Z Polski i ze świata.
Z Warszawy. Zarząd miejski w Warszawie w celu upa­

miętnienia obchodu rocznicy Konstytucyi 3 maja pomiędzy 
innemi postanowieniami ufundował dwa stypendya szkolne 
imienia Małachowskiego i Dekerta. Na otrzymanie tych sty- 
pendyów wpłynęła już znaczna liczba podań, wobec czego 
wydział szkolny uchwalił zamknąć przyjmowanie dalszych.

W  poniedziałek dnia 16 b. m. w sali Stowarzyszenia Te­
chników odbyło się zebranie, na którem p. Stanisław Thu- 
gutt wygłosił referat o usiłowaniach władz rosyjskich na­
dania Warszawie charakteru, miasta rosyjskiego, oraz o 
sposobach 1 środkach, mających na cełu usunięcie śladów 
długotrwałej niewoli i przywrócenie stolicy Polski należyte­
go wyglądu.

Kooperatywa stowarzyszeń warszawskich jest najwię­
kszą dotychczas pod względem, liczebności członków koo­
peratywą polską. Założona przed rokiem, w warunkach bar^ 
dzo trudnych, rozwija się stale, mimo wielu trudności. — 
W  krótkim czasie przyłączyło się do kooperatywy 39 stowa­
rzyszeń. Kooperatywa ta posiada Obecnie już 3 sklepy, stale 
zaopatrzone w najniezbędniejsze produkty. Obroty pienię­
żne kooperatywy przez pierwszych 7 miesięcy b. r. doszły 
do 200.000 rubli.

Pogrzeb rozstrzelanych w r. 1863 powstańców w Lu­
blinie. Biuro kor. donosi: W  niedzielę popołudniu odbyła 
się w Lublinie uroczystość odkopania kości pięciu powstań-1 
ców, rozstrzelanych w r. 1863 i przewiezienie do grobowca j 
na cmentarzu. Na miejscu zakopania zwłok, położonem za j

miastem, zebrali się weterani roku 1863, rodziny rozstrze­
lanych, duchowieństwo, oficerowie legionów, korporacye 
ze sztandarami, delegacye różnych instytucyj i stowarzyszeń, 
dziatwa szkolna i niezliczone tłumy publiczności. Po prze­
mówieniach dyrektora Kowalczewskiego i oficera Legionów 
Dąbskiego, rozkopano grób i złożono szczątki powstańców 
do trumny, którą dźwignęli na ramiona oficerowie Legio­
nów, poczem pochód z legionową kompanią honorową na 
czele ruszył na cmentarz. Kondukt prowadził X. Ryszkie- 
wicz. Nad grobem przemawiali redaktor Gliwicki i Ponia­
towski. Uroczystdsć zakończono zaintonowaniem ąBoże coś 
Polskę44. Z tą pieśnią na ustach rozszedł się. kilkutysięczny 
tłum publiczności.

Składki na „Czerwony Krzyż“. Z Lublina donos^ Biuro 
kor.: Komenda okręgowa noworadomska w drugiej połowie 
września przez urządzenie rozmaitych obchodów' i* składek 
zainieyowała wielką akcyę na rzecz Czerwonego Krzyża, 
która tvydała czysty dochód w wysokości 17.458 korou. - 
Sumę tę przesłano w równych częściach Czerwonemu Krzy­
żowi w Wiedniu i w Krakowie. Wojskowy jenerał-guberna- 
tor w' dzisiejszym rozkazie jenerał-gubemii w'ojskowrej pod­
kreśla nadzwyczajną ofiarność ludności i wyraża całemu 
komitetowi specyalne uznanie.

Szkoła „Dzieci uiiey“ w Lublinie. Istnieje w Lublinie 
szkoła, założona przez grono ludzi dobrej woli dla „dzieci 
ulicy44, wałęsających się po mieście bez opieki. W szkoło tej 
dziatwa rano ma naukę, po obiedzie zaś „godzinę baśni” 
i czytanki, a w niedzielę pogadania ilustrow ane przeźrocza­
mi. Nauka szew'stw'a ma być rozpoczęta niebawem. Po- 
zatem projektowane jest dawanie dzieciom śniadań.

Zakaz oświetlania grobów. „Wiener Ztg44 ogłasza roz­
porządzenie kierownika ministerstwa. spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z ministerstwem wyznań i oświaty z dn. 
22 b. m. z zakazem oświetlania grobów na cmentarzach.

Z Kielc. Kieleckie Tow. rolnicze, łącznie z Biurem Dro­
bnych Stowarzyszeń rolniczych, Centralnego Tow. roln. w 
Królestwie Polskiem, urządzą w  dniu 14 listopada b. r. w 
Kielcach jednodniowe zebranie członków Zarządów i Rad 
nadzorczych, Rolniczych Stowarzyszeń pożyczkowych zie­
mi kieleckiej. Na zebraniu omawiane będą sprawy Związku 
rolniczych Stowr. Pożyczkowych i Biura DrotThych Stowa­
rzyszeń Rolniczych C. T. R.; zamknięć rachunkowych (bi­
lansów), kapitalizowania % od wkładów' i inwentarzów' do 
bilansów; warunków przyjmowania wkładów i różne stopy 
procentowe i in. Niektóre sprawy zreferują specyaliści-pre 
legenci. z Warszawy.

j polowego odstąpić prokuratorii państwa w 
j go o zbrodnię oszczerstw a, popełnioną na 0B°  
ków publicznych, w szczególności ś. p. n"tdr. C 

I rzędnik&eh krakowskiej Dyrekcyi policyń ^
W dalszym ciągu odczytano zeznania  ̂ yv 

H o c h w a l d a  i syna jego I.^H o c li w a 1 <*.> 
pierwszy nabył fałszywą legitymacyę za W  
dnika akcyzy p. Marka Wachtla.

Śwr. Natan M o s s l o w i t z  podaje, że 
macyę sfałszowaną przez Jaskra nabył od 08ka ?e 
bersteina za 600 kor. za pośrednictwem 
krewnych, którego nazw iska nie podaje. M 
świadek, że na. Kazimierzu ogólnie w'iedziano^_ 
sprawach można się zw racać do, Sielberstem • ^  
świadkiem, oskarżonym i jego obrońcą przys zecsf̂  * 
wymiany słów. Oskarżony Sielberstein nowiem 
znaniom św. Mosslowdtza.

Św'. Abraham G o l d s t e i n ,  recte B 1 u m ^ j -
żołnierz, prosi o zwolnienie go od zeznań, 
w pole i nie chce, aby jego żona i dzieci były A le  
siejszych zeąp ii narażone na przykrości. 
dał za fałszywą legitymacyę 300 kor. komuś z 
bersteina. Samego Sielbersteina świadek nie P oS

Dr R e u t : Świadek w śledztwie rozpoz ^
nego Sielbersteina 1

Oskarżyciel kap. audytor Ź e g a r a c -sta 
aby trybunał uchwalił aresztowanie świadka z P 
szywych zeznań. - ^.p,

Ob. Dr S e i n f e 1 d sprzeciwił się wniosko 
tora Żegaraca i dodał, że wczoraj aresztowano 
h o r s a m a. Obrońca następnie prawniczo mo y 
sprzeciw', podnosząc, że aresztowania świaak 
wrażenie bardzo niekorzystne dla postępowali 

Obr. Dr G u m p r i c h  żąda, aby świauk 
do ujawnienia prawdy. tfci

Kap. audytor Ż e g a r a c wykazuje sprąep 
obrońcami i zauw aża, że na Kazimierzu istniej A i â  \
konywania zemsty na świadkach, którzy v' b̂ gię 
prawdę. Świadka spotkałby smutny los, g d y o y ^ ^  
obciążyć zeznaniami takiego bogacza jak 08 ^

Wiadomości kościelne.
Staraniem Komitetu Zjedn. Sodalicyi Maryańskich od­

będzie się wspólny różaniec w środę dn. 25 b. m. o godz, 
6 i pół wiecz. w kaplicy sodalicyjnej przy kościele św\ Bar­
bary. Komitet uprasza wszystkie Sodalicye o wzięcie jak- 
najliczniejszego udziału.

Odznaczenia w Legionach. Cesarz nadał w uznaniu peł­
nej zasług waleczności przed nieprzyjacielem S t a n i s 1 a- 
wr o w i hr. S z e p t  y c k i o  m u, pulkownikowibrygadyero- 
mi, komendantowi 3 brygady Legionów' polskich, order że- 
lazoej korony 2 klasy z dekoracyą wojenną.

mm

Z sali sądowej.
Proces o bezprawne uwalnianie od służby wojskowej.

W dniu dzisiejszym, 14 rozprawy, przy stole oskarży­
ciela publicznego zajął miejsce ponow nie kap. audytor Ż e- 
g a r a c.

Na wstępie rozprawy kier. Dr R e u t ogłosił, że trybu­
nałowi nie jest znany bliższy adres urzędnika magistratu 
p. Czajki, który obecnie pełni służbę na froncie, dlatego nie 
może on być wrezwany na świadka.

Następnie Dr R e u t oświadczył, że przesłuchiwany ja­
ko świadek Michał R z y m e k nigdy nie był zaprzysiężony 
jako dedektyw, a zeznania jego w tym kierunku są zupełnie 
fałszywe, wrobec czego trybunał postanowił protokóły jego 
zeznań wrraz ze znanem pisemnem doniesieniem do sądu

berstein. ^
Obrońca Dr S e i n f e 1 d replikuje 

Żegaraca i dodaje, że w Krakowie niema tea
tajania prawdy przed sądem, ,

Obr. Dr H e s k i  prosi, aby trybunat 
oskarżyciela publicznego i zastrzega się PrZ ^ 
wym oskarżeniom zawartym w* akcie oskarż-^ 
pominą ją pewne literackie reminisceneye, 
jednego z pism humorystycznych z U iF

Kier. rozpr. Dr R e u t  ogłosił n astępu  lia, 
nahi, któryr odrzucił w niosek kap. Żagaraca, 
czego świadek odchodzi wolny. _ «oxoLK''

Przew. gen. major N a u m a n n udzielił r
Drowi Heskiemu z powodu polemiki z oska »  ̂$
kap. Żegaracem.  ̂ { e d

Świadkowie Jan Z i e l i ń s k i  i A 11 Jt*
otrzymali fałszywe legitymacyę od IJrygł- il

Śwr. Jakób R o s e n z w e i g zegarmistrz. m1 ^  
gitymacye kupił od niejakiego Jungenvviitha; 
otiaymać od Sielbersteina. świadek jedna* 
sw^e pierwotne zeznanie eo do Sielberstein^^^jj 

Kap. audyt. Ż e g  a r a c :  Niestety, 
i nie możemy go powołać na świadka. ^ r

Osk. S i e l b e r s t e i n  wyraża powa3  ̂ ^  
czy Jungenw irth umarł. Może go tylko ogł°s1 
(Wesołość). f ie f

Następnie zeznaw ał św. Maks K &n $
dlowy, z Krakowra, wedle zeznań osk. P 1®8 . 0ie ^  
wróg. Św iadek podaje, że z Rieserem ^  
wspólnego, w nabywaniu legitymacyj n ê ? ^ o j ^  
to specyalność Riesera, który jeszcze przed 
asenterunkowemi żyw’o się zajmował i

sk. R i 6 s e r oczyw iście przeczy! zf zl\ ; o leA p ?
 T r i______ ________. i n W  ^

Osk.   ̂V, .     y----   . ^ v  ̂ł
i przedstawił udział Kannera w pośrednie j  0|)Cią£|U|̂ ' 
cye, czemu świadek ponownie zapr:,ar>7V1 AJrocz 
sera. Po godz. 12 w południe rozprawę v

Milionowy spadek.
Orl kilku dni w  kancelaryi Urzędu parafialnego w 

N...„ zapanował ruch niezwykły, gorączkow y, jakiego 
ksiądz proboszcz, obecnie już Staruszek, nie zapamiętał 
od  czasu swej kanonicznej instytucyi.

Dotąd dniami całym i —  byrwało nawet —  tygo­
dniami piórem nie ruszył, zajęty K ościołem  i gospodar­
stwem przy biurku prawie nie siadał. Od czasu do cza­
su spisał akt ślubu, "wystawił metrykę chrztu i urodzin, 
to  znowu wypełnił formularz z doniesieniem o  przyby­
ciu na świat nowego parafianina. W yjątkow o je ­
szcze. gdy spóźnionym nupturyentom groziło peii- 
culum in mora, napisał czasem #prośbę o dyspenzę 
od zapowiedzi czyli o indult, m otywując ją krótko wzglę 
darni na publiczną moralność i pro bono nascituri. Naj­
częściej zdarzały się odpowiedzi na dosyć częste i natar­
czyw e pytania władz co do stanu m ajątkowego bene- 
ficium, celem wymiaru rządow ego 'ekwiwalentu, lub też 
co do wysokości dochodów z jura stolae celem określe­
nia miary w jakiej c. k. Skarb Państwa miał w nich 
partycypow ać, w postaci podatku osobisto-dochodow ego 
przez beueficyata opłaconego. Parafianie nie mieli po­
wodu żalić-się. aby ich duszpasterz drogi czas marnował 
na nieproduktywną grafomanię biurową.

Tak było dotąd —  gdy nagle jakaś tajemna, w każ­
dym razie nieznana, przyczyna spowodowała formalny 
run na księgi stanu cyw ilnego spokojnej dotąd parafii. 
O bcy i swoi z różnych stron ustnie i piśmiennie, telegra­
ficznie nawet zaczęli się nagle zgłaszać w L-łzędzic pa­
rafialnym po najrozmaitsze dokumenty: metryki chrztu, 
akty ślubu, sepultury, rodow ody i t. p. K iedy jeden żą-. 
dal swej metryki chrztu i swoich przodków, zamawiał 
drugi równocześnie akt ślubu przyrodniej babki, trzeci 
nalegał na szybkie przygotowanie wykazu familijnego 
swego pradziadka przed 80 łaty owdowiałego i niedługo 
potem po powtówiem ożenieniu się ze strzyjeczną sio­
strą —  o której metrykę chrztu i sepulturę prosił znowu 
inny petent — z żalu za nieboszczką pierwszą żoną —

nie wiadomo gdzie i k iedy —  zmarłego. N iektórzy za­
mawiali p o  kilkanaście dokum entów najrozmaitszych 
naraz, w szyscy prosili o  pośpiech, ale żaden z nich nie 
cfycdał w yjaw ić celu, dla którego zamówionych doku­
mentów potrzebuje. Napróżno wysilała się uh dom ysły 
i gubiła wnich .niezaspokojona choć naturalna cieka­
wość księdza proboszcza. M e  mogąc dociec żadnej ra- 
cyowalnej przyczyny tego niezwykłego m asow ego za­
potrzebowania familijnych papierów, musiał poprzestać 
na jedynem , na jakie fantazya i doświadczenie jego  
zdobyć się m ogły, przypuszczeniu, że chodzi tu najpra­
wdopodobniej o jakieś legitym acyę do zbliżających się 
wyborów. Hipotezę taką usprawiedliwiała poniekąd roz­
budzona podówczas właśnie agi tac ya wyborcza, a nie 
uchylała jej wcale okoliczność, że zamawiane były tak­
że liczne sepultury; wszak wiadomem było powszechnie, 
że niektóre stronnictwa —  często najsilniejsze —  w  roz­
strzygających momentach powołują do urny w yborczej 
także i swoich nieboszczyków  —: odpowiednio-Avylegi­
tym owanych i tym , sposobem zapewniają wyborom p o ­
wadzenie, a sobie władzę.

Tajemnicę tę, jak  zresztą każdą inną zawsze, zdra­
dziła dopiero oczywiście prasa, która z pism amerykań­
skich przedrukowała w iadom ość,'że w  mieście Filadel­
fii stanu Pensylwanii wymarł obywatel Hieronim Nowa­
kowski rodem z Galicyi i władze amerykańskie poszu­
kują spadkobierców jego  olbrzymiej milionowej for­

tuny.
W  danej m iejscowości wiadom eni było, że przed 

kilkudziesięciu laty chłopiec tego samego imienia i pa- 
zwiska zniknął wśród zagadkowych okoliczności. Były 
z tego pow odu nawet dochodzenia karne w kierunku 
zbrodni morderstwa, ale organa bezpieczeństwa nieła­
dne, jak zawsze, n iczego nie Wyśledziły, a psy nie miały- 
wówczas jeszcze tego rozumu, co dzisiaj i dlatego w 
słubie bezpieczeństwa: publicznego udziału nie brały, 
daktyloskopia zaś, która nigdy nie zawodzi, jeżeli zło­
czyńca dłoń swoją sam dobrowolnie odda je j do dyspo­
zy cyi, podówczas jeszCze była w powijakach. Na obro­

nę władz bezpieczeństwa i w interesie prawdy przyznać 
jednak natęży, że w danym wypadku żaden detektyw 
przy współudziale najgenialniejszego psa policyjnego 
i przy użyciu najdoskonalszej m etody Bertillona nie był­
by w  stanie odkryć zbrodniarza dla i oj prostej przyczy­
ny, że także i zbrodni nie było. Chłopiec nie padł ofia­
rą żadnego zamachu, lecz zbiegł z domu swego opie­
kuna i sam dobrowolnie przystał do trupy cyrkowej, 
która w  sąsiedztwie dawała przedstawienia i z, nią na­
stępnie wyjechał w  świat - -  rui szerszą arenę. Instyn­
ktem dziecka wolał wybrać niepewną dolę na przy­
szłość, niż pewną niedolę w domu opiekuna, który 

wprawdzie podjął wszystkie jego nieznaczne fundusze 
z depozytu sądowego za zezwoleniem Sądu nadopie­
kuńczego na utrzymanie i wychowanie pupila, ale ok o­
licznościami zmuszony zużył je na pilniejsze potrzeby 
swoje, chłopca! zaś w  zupełności zaniedbał.

Sprawa tajem niczego zniknięcia pupila wyjaśniła się' 
dopiero za lat kilkanaście, czy  więcej, kieęly nadszedł 
list do gm iny od pupila z Ameryki z podziękowaniem 
opiekunowi za trudy wychowania i z udzieleniem mu 
absolutoryum z administracyi funduszami papilarnymi. 
W  chwili wysłania tego listu do byłego opiekuna był już 
Hieronim Nowakowski n ietylko pełnoletnim obyw ate­
lem Stanów Zjednoczonych Północnej Am eryki, ale miał 
także swój własny cyrk i pokaźny majątek. Przedsiębior 
czy, energiczny przedewszystkiein talentem organiza­
cyjnym  przez naturę obdarzony, zjednoczył on nieba­
wem wszystkie interesy konkurencyjne w swych rekach, 
a ■ tein samem przedsiębiorstwa cyrkow e w Pensylwanii 
i kilku innych sąsiednich Stanach zmonopolizowały czyli 
mówiąc po amerykańsku został królem  cyrkowym., lub 
też po europejsku, założył centralę cyrkow ą na Pensyl­
wanię i kilka innych sąsiednich Stanów Północnej A- 
meryki,

W pieniądzu tkwi przedziwna m oc wewnętrzna, 
czarodziejski zaczyn jakiś, do drożdży w skutkach zbli­
żony, że sam z siebie niesłychanie szybko się rozmna­
ża, co praktyczna “ ekonomia określa formułą: pieniąd z

1 n ^  ie  1'^ I

rodzi pieniądz. Ma jeszcze przy tem j ' F*
rya społecznej ekonomii stojąc „ je n se i^  p fa ^ 4 « 
Bosen44 nie interesuje się wcale kwesty.. 
nieprawości tei?o ro ju .

KiwJy potężny już wówczas krm_'  w p  
na czele swojej centrali, było więc tył . 
czości i powyższej zasady ekonomicznej ^  f  
sekwencyą, że skarb królewski rozras N
ruchu geom etrycznie przyspieszonego* . 
go, że Hieronim Nowakoivski w  całej P 
marzeń każdego wielkiego finansisty,
wielokrotny milioner. U

Pieniądz ma jeszcze i tę endo^ ną 
k io  go za życia ukochał i posiadł, * t p f
naprawdę się odwdzięcza za znojne j  t  l
wspaniałego drzewa g en ea log iczn i^  . jakk 
ojców  wstecz aż do najctetezyeh p o ł^ d ^ : ' jega „ | 
milionerowi wypracowują i udokum ei^^ 
biercy przy pom ocy swych ^

współdziedzictwa powołanych, —  
ani historycy największemu bohater » \vie ^  

O Homerze mawiał Plato, że by ją^rod0' ^  p y  
nauczycielem rodu ludzkiego, ałp 7n(]ft.ł ^  A  
kidides, ani żaden inpy dziejopis n ie^ —^ ^
by potionmości przekazać jego  zy t ^  ^ . 0\&Kby potomności przekazać jego ,0 przez  ̂ ^
nawet dotąd, gdzie się urodził, skm - o jeg°- ejjr

tromska i aicuszerKi renart3L-.y, ,i»* . ro(&w;  fi
jeg o  matka, k iedy i z k i m  brała s ^
o tem nie wspomina ani historya, *

< V
i c

o tem me wspomina ani niswoy^. , -’$ c,
której był ojcem.. Natomiast w a 
Krezusie znaleźćby można na pew1 , nyeh P 
dowód eonajmniej do dziesięciu prii0, «
wszystkiemi rozgałęzieniami na gkłP '

Dr J óz^

(Dokończenie nastąpi)*
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